spiskowcy, powstańcy, emigranci
Generacje szlacheckich romantyków
Kongres wiedeński uczynił rozbiory Polski częścią porządku europejskiego, gwarantowanego przez wszystkie mocarstwa. Decyzje te oznaczały kres marzeń o odbudowie Rzeczpospolitej przez któ​regoś z obcych władców. W tej sytuacji wielu Polaków, zmęczo​nych kolejnymi rozczarowaniami, uznało za sukces autonomię przyznaną części ziem polskich na kongresie. We​dług słów księcia Antoniego Radziwiłła, zapisanych w 1815 r.:
Królem polskim będzie odtąd cesarz Aleksander. Polska nie będzie przedrozbiorowemu, rozległym Królestwem, ale zmniejszona o wiele. Żal stąd niemały, lecz i za to należy się wdzięczność, że kiedy na wiedeńskim Kongresie nic nas obronić nie mogło, uratowano przy​najmniej choć mniejszą część kraju.
Wielu dawnych reformatorów, powstańców i żołnierzy napoleoń​skich przyjmowało służbę pod rządami zaborców. Wydawało się więc, że Polacy porzucili myśl o niepodległości.
W rzeczywistości w historii Polski rozpoczynało się półwiecze spis​ków oraz powstań. Walkę, zaniechaną przez starsze pokolenie, podjęła szlachecka młodzież. Urodzeni już pod zaborami, wycho​wani na legendzie kościuszkowskiej i napoleońskiej, młodzi syno​wie szlacheckich rodzin nie chcieli godzić się z niewolą. Poglądy tego środowiska oddają słowa jednego z jego ideowych przywód​ców, Maurycego Mochnackiego, skierowane do senatorów Króle​stwa Polskiego:
Straciliśmy wszystko oprócz nadziei, że znowu kiedyś będziemy na​rodem. Wiedzcie o tym, starcy, że myśl połączenia w jedną całość ro​zerwanych części ojczyzny naszej jest ostatnią jeszcze niezdobytą twierdzą, w której się obwarowała dola nasza. Choćby nawet przy​szło stracić tę Polskę, jaką dzisiaj macie, to ją lepiej straćcie, niżeli żebyście mieli skazać na rusztowanie [tj. szubienicę] sam zamysł od​budowania całej i niepodległej.
Do czynu popychały ich romantyczne lektury, propagujące posta​wę buntu oraz działanie bez względu na szansę i konsekwencje. Wpływ romantyzmu na młodych spiskowców scharakteryzowała historyk literatury Maria Janion: Egzaltacja romantyczna umożliwiała niesłychanie ostry podział na dobre i źle, słuszne i niesłuszne, białe i czarne, rozgraniczała kategorycznie walczące obozy, „młodych" i „starych", nie pozwalała na wątpliwości, po​tępiała działania połowiczne i kompromisy, nakazywała natychmiastowe opowiedzenie się po stronie właściwej, żądała gwałtownego czynu i wręcz wymuszała go.
Jako potomkowie rodów szlacheckich, polscy powstańcy dziedziczyli po przodkach kult wolności, poczucie honoru, indywidualizm oraz tradycje oporu wobec despotycznej władzy. Nie bez znaczenia dla po​stawy spiskowców był także rozpad stanu szlacheckiego, zmuszający wielu z nich do przejścia w szeregi inteligencji lub wojska. Pozbawieni dawnej pozycji, stawali się bardziej podatni na radykalne idee i skłonni do rewolucyjnych działań. Jako nauczyciele, oficerowie czy księża zdobywali wpływ na inne grupy społeczne, po​ciągając część z nich za sobą do walki o niepodległość.
Dziesięć miesięcy niepodległości
Pierwszy zryw romantycznej młodzieży szlacheckiej doprowadził w 1830 r. do wybuchu powstania listopadowego. Radykalne na​stroje w kręgach młodych oficerów i inteligencji podsycała polityka Rosji wobec Królestwa Polskiego. Mimo przyznanej Polakom autono​mii łamano konstytucję, wprowadzano coraz ostrzejszą cenzurę, roz​budowywano tajną policję i hamowano rozwój oświaty. Postawiony (niezgodnie z konstytucją) na czele armii polskiej brat cara, wielki książę Konstanty, bezkarnie znieważał polskich żołnierzy, doprowa​dzając niektórych nawet do samobójstwa. W tej sytuacji konspirato​rzy, kierowani przez instruktora szkoły podchorążych ppor. Piotra Wysockiego (1797-1874), rwali się do akcji. Nie bacząc na prze​strogi starszych działaczy, spiskowcy postanowili dokonać zamachu na Konstantego i wywołać powstanie w Warszawie. Realizację planu przyspieszyło wykrycie przez policję niektórych komórek organizacji, a także wiadomości, iż car Mikołaj I (1796-1855) zamierza wyko​rzystać polskie wojsko do tłumienia rewolucji we Francji i Belgii. Nocą z 29 na 30 listopada 1830 r. w stolicy doszło do wy​darzeń znanych jako „noc listopadowa". Grupa spiskowców wdarła się do Belwederu, nie zdołała jednak zabić Konstantego. Bez odzewu na warszawskich ulicach pozostały początkowo również nawoływania podchorążych do powstania. Kilku polskich generałów, odmówiwszy udziału w przedsięwzięciu, zginęło z rąk uczestników spisku. Dopiero przyłączenie się do powstania ludu miejskiego i zdobycie Arsenału sprawiły, że Rosjanie i oddziały wierne Konstantemu nad ranem wy​cofały się z miasta. Następne tygodnie wypełniły gorączkowe spory polityczne, Większość polityków i generalicja uważały powstanie za szaleństwo i obawiała się rewolucji. Nawet mianowany dyktatorem gen. Józef Chłopicki nie ukrywał braku wiary w zwycięstwo. Elity państwa próbowały więc doprowadzić do ugody z caratem oraz roz​brojenia ludu. Plany te zniweczył nacisk demokratów skupionych 

w Towarzystwie Patriotycznym, a także nieugięta po​stawa Rosji, oczekującej stłumienia buntu polskimi rękoma. Ostatecznie, 25 stycznia 1831 r. sejm ogłosił detronizację cara. Władzę w kraju przejął Rząd Narodowy, złożony z polityków różnych opcji, wśród których przeważali konserwatyści i libe​rałowie. Polska odzyskała niepodległość, ale ceną była wojna z Rosją.
W lutym główne siły rosyjskie pod dowództwem feldmarszałka  Iwana Dybicza skierowały się na Warszawę. Chłopicki odrzucił pomysły działań zaczepnych i cofnął wojska polskie pod stoli​cę. Po kilku drobniejszych starciach, 25 lutego doszło do walnej bitwy pod Grochowem (największej w Europie od czasów Waterloo). Wobec przewagi wroga Polacy zostali zmuszeni do odwrotu, jednak straty, jakie ponieśli Rosjanie, uniemożliwiły im szturm na Warszawę. Ciężko rannego gen. Chłopickiego za​stąpił gen. Jan Zygmunt Skrzynecki. Nowy wódz, podobnie jak jego poprzednik, nie wierzył w możliwość zwycięstwa nad Ro​sją. Chociaż opracowany przez płk. Ignacego Prądzyńskiego śmiały plan ofensywy przeciwko rozproszonym wojskom rosyj​skim zaczął przynosić sukcesy, dowództwo polskie wstrzymało działania. Odpowiedzialny za politykę zagraniczną książę Adam Jerzy Czartoryski jedyną szansę dla Polski widział w in​terwencji zachodnich mocarstw. Jego wysłannicy starali się więc przekonać europejskie rządy, iż powstanie nie jest rewo​lucją, lecz protestem przeciw łamaniu postanowień kongresu wiedeńskiego. Zabiegi te okazały się jednak bezowocne. Pomi​mo nacisku sympatyzującej z Polakami opinii publicznej żadne państwo nie zdecydowało się wystąpić przeciw Rosji. Jedyna pomoc płynęła od rodaków spoza rozbiorowych granic.

Tymczasem niezdecydowanie polskiego dowództwa zaczęło wpływać *a na losy wojny. W maju błędy gen. Skrzyneckiego spowodowały klęskę w bitwie pod Ostrołęką. Jedynie brawurowa szarża ppłk. Józefa Be​ma (1794-1850) powstrzymała Rosjan przed całkowitym rozbiciem cofających się Polaków. Brak dostatecznego poparcia ze strony armii polskiej sprawił również, iż powstanie nie rozwinęło się szerzej na Litwie, Wołyniu i Podolu, co znacznie utrudniłoby Rosjanom działa​nia. Kolejne porażki pogłębiały zwątpienie wśród polskich generałów i żołnierzy. W sierpniu pozbawiono dowodzenia gen. Skrzyneckiego, Pod wpływem agitacji demokratów w Warszawie doszło do rozru​chów i samosądów. Od tej pory władze powstańcze, przerażone groź​bą rewolucji, dążyły do zakończenia wojny, Gdy pod stolicę podeszła 80-tysięczna armia feldmarszałka Iwana Paskiewicza, podjęto próby rokowań, Wobec ich fiaska rosyjski dowódca uderzył na miasto, po​zbawione - na skutek kolejnych błędnych rozkazów - dostatecznej obrony. Po dwóch dniach szturmu, 8 września Warszawa skapitulo​wała. Chociaż siły powstańcze rozrzucone po kraju liczyły wówczas jeszcze 60 tyś. żołnierzy, żaden generał nie widział już sensu dalszego oporu. Większość polskich oddziałów, przerzedzonych przez dezercję, przekroczyła granice i złożyła broń w zaborach pruskim i austriac​kim. W październiku 1831 r. powstanie listopadowe dobiegło końca.
Zwycięski carat zniósł autonomię Królestwa Polskiego. Konstytucję z 1815r. zastąpił Statut Organiczny, likwidujący polski sejm i armię. Kraj, oddany w namiestnictwo Paskiewiczowi, pozostał pod okupacją rosyjską. Ogłoszony w 1833 r. stan wojenny podporządkował polskich urzędników carskim naczelnikom wojskowym. Zamknięto również większość polskich instytucji naukowych i kulturalnych oraz gazet i czasopism. W 1837 r. województwa zastąpiono guberniami, a obok złotego wprowadzono rubla. W Królestwie Polskim na blisko ćwierć​wiecze zapanował okres represji - „noc paskiewiczowska". Prze​śladowania objęły także ziemie zaboru pruskiego, których mieszkańcy byli zaangażowani w pomoc powstaniu. Ograniczono autonomię Wielkiego Księstwa Poznańskiego, nasiliła się też polityka germani​zacji.
Konflikt mocarstw czy powstanie ludów?
Bezpośrednim następstwem klęski powstania była Wielka Emigra​cja - opuszczenie kraju przez blisko 10 tyś. wojskowych, polityków oraz przedstawicieli inteligencji, zaangażowanych w powstanie. Wy​jeżdżali, aby uniknąć represji, kontynuować walkę z zaborcami i za​manifestować niezgodę na życie w niewoli. Większość uchodźców osiadła we Francji, inni wybrali Anglię, Turcję, Szwajcarię, Belgię, Stany Zjednoczone, a nawet Algierię. Za granicą znaleźli się najwybit​niejsi artyści, uczeni i dowódcy ówczesnej Polski. Wraz z nimi na emigrację przeniosło się centrum polskiego życia politycznego, kultu​ralnego i umysłowego, które nie mogło rozwijać się swobodnie w ojczyźnie. W środowiskach emigracyjnych powstawały stronnictwa polityczne, towarzystwa naukowe i literackie, czasopisma, biblio​teki, muzea i szkoły (próbowano nawet zrekonstruować sejm). Na obczyźnie tworzyli arcydzieła najwybitniejsi artyści: Fryderyk Chopin, Adam Mickiewicz, Juliusz Słowacki, Zygmunt Krasiński, Główną myślą inspirującą większość tych działań było odzyskanie niepodległości. Oderwanie od ojczyzny, doświadczenia powstańcze oraz romantyczny idealizm sprawiły jednak, iż poglądy wielu emigrantów zdominował narodowy mesjanizm, Zjawisko to opisał historyk Andrzej Chwalba;
Bycie Polakiem, polskim rewolucjonistą dawało przekonanie o wiel​kiej misji wśród narodów świata. Klęska powstania podniosła cenę ofiary. Polscy emigranci rozmiłowali się w sobie. Wyobrażali sobie, iż krwawiąca Polska stała się moralnym wierzycielem świata. Żyli prze​konaniem o długu ludzkości i oczekiwali, że świat udzieli Polsce po​mocy.
Spór o przyczynę upadku powstania listopadowego pogłębił podziały w polskim ruchu niepodległościowym na emigracji. Zwo​lennicy monarchii konstytucyjnej utworzyli obóz zwany Hotelem Lambert (od paryskiej siedziby), skupiony wokół księcia Adama Jerzego Czartoryskiego. W opinii jego stronników losy powstania dowiodły, że bez wsparcia państw zachodnich próby walki są ska​zane na niepowodzenie. Wysłannicy Hotelu Lambert namawiali więc rodaków w kraju, aby do czasu konfliktu Rosji z którymś mocarstwem nie angażowali się w nieprzemyślane działania zbrojne, mogące dać zaborcom pretekst do nasilenia represji. Do​piero w sprzyjających okolicznościach międzynarodowych Polskę miało ogarnąć ogólnonarodowe powstanie, kierowane przez szlachtę. Aby przyspieszyć ten moment, książę Czartoryski rozwi​nął międzynarodową akcję dyplomatyczną i propagandową. Jej celem było pozyskanie europejskich rządów oraz opinii publicznej dla sprawy polskiej, a także szkodzenie interesom Rosji. Agenci Hotelu Lambert dotarli nawet do Afganistanu i na Kaukaz, gdzie wspierali powstanie Czerkiesów przeciw caratowi. Książę Czarto​ryski popierał również próby utworzenia polskich formacji zbrojnych w służbie obcych państw. Gdy w 1853 r. wybuchła wojna krymska , zainspirował powstanie legionu u boku Turcji i rozpoczął starania o włączenie sprawy polskiej do negocjacji między koalicjantami a Rosją. Polakom zabrakło jednak dyplomatycznej siły przebicia, a także atutu w postaci powstania, które otworzyłoby no​wy front w międzynarodowym konflikcie. Niepowodzenie tych pla​nów zapoczątkowało spadek wpływów Hotelu Lambert. Ostatecznie ugrupowanie zakończyło działalność po 1870 r.
Konkurencyjny program polityczny wysunęli polscy demokraci -zwolennicy republiki rządzonej przez cały naród. Na emigracji utwo​rzyli oni kilka organizacji, z których największe było założone w 1832 r. Towarzystwo Demokratyczne Polskie. Los powstania utwierdził demokratów w przekonaniu, że odzyskanie niepodległości możliwe jest tylko przy pomocy ludu. Działacze demokratyczni wie​rzyli, iż obietnica radykalnych reform (przede wszystkim uwłaszcze​nia) poderwałaby do walki masy chłopów i biedoty miejskiej, w któ​rych widzieli jedyną siłę zdolną usunąć z kraju zaborców. Jak pisał jeden z radykałów - Edward Dembowski (1822-1846):
O! Pokochajcie tylko lud i głoście mu rewolucję społeczną, a pójdzie za Wami choćby w piekło. Kochajcie lud i jasno mu wypowiedzcie, i faktem okażcie, że rewolucja dla naszego dobra dokonana, a pójdzie i sam opo​wiadać będzie ewangelię rewolucyjną. A cóż to za potęga, co za zapal ogarnia cały naród, gdy od wsi do wsi apostołowie przebiegać i apostoło​wać będą wolność.
W odróżnieniu od Hotelu Lambert demokraci nie liczyli na pomoc za​chodnich rządów. Za sojusznika uznawali natomiast europejskie ru​chy wolnościowe, dążące do obalenia „starego ładu". Chętnie więc na​wiązywali kontakty ze spiskowcami z innych krajów, wstępowali też w szeregi międzynarodowych organizacji rewolucyjnych - karbonariuszy i Młodej Europy (por. rozdz. 41).
„Będzie nam wolność, jakiej dotąd nie było"...
e Kierowane romantyczną wiarą w potęgę ludu, organizacje demokratyczne wysyłały do kraju emisariuszy, którzy mieli głosić wśród chło​pów hasła rewolucyjne. Działania te były jednak zwykle nieskutecz​ne. Większość ziemian uważała agitatorów za nieodpowiedzialnych radykałów, podburzających chłopów do buntu. Niektórzy właściciele majątków posuwali się nawet do denuncjacji spiskowców, Nato​miast chłopi traktowali zwykle wysłanników jak szlacheckich prowo​katorów i donosili na nich władzom. Zdarzały się także przypadki po​bicia rewolucjonistów przez mieszkańców wsi, Jedynie tam, gdzie emisariuszom udało się pozyskać przedstawicieli miejscowej inteli​gencji - nauczycieli lub księży - mieli szansę na posłuch wśród ludu. Próby budowy siatki konspiracyjnej kończyły się jednak zwykle aresztowaniami, po których zapadały wyroki śmierci lub długoletnie​go więzienia.

Na początku 1846 r. działacze Towarzystwa Demokratycznego Polskiego podjęli próbę wywołania powstania obejmującego wszystkie zabory. Plan ten, od początku nierealny ze względu na brak przygotowania i środków, został tuż przed terminem akcji pokrzyżowany przez policję, która aresztowała kierow​nictwo spisku. Pomimo rozbicia organizacji, w lutym w róż​nych punktach kraju doszło do nieskoordynowanych wystąpień nielicznych grup powstańców. Słabo uzbrojone i zdezoriento​wane, były one zwykle szybko rozpędzane przez policję i woj​sko. Niektóre oddziały rozchodziły się do domów. W Galicji przeciwko powstańcom zwrócili się sami chłopi, co skończyło się rzezią szlachty. Jedynie na Podhalu część górali na wezwanie miejscowej inteligencji zaatakowała poste​runki austriackie. Wystąpienie to, znane jako powstanie Cho​chołowskie, podzieliło jednak los innych akcji zbrojnych. W tej sytuacji największym sukcesem spiskowców okazało się po​wstanie krakowskie. Austriacy, szukając prawdopodobnie pretekstu do likwidacji Rzeczpospolitej Krakowskiej, nie rozbi​li tamtejszej konspiracji i wycofali z miasta wojsko. Władzę w Krakowie przejęli więc powstańcy, którzy 22 lutego utwo​rzyli Rząd Narodowy (zastąpiony później dyktaturą Jana Tyssowskiego). Wydana tego samego dnia odezwa wzywała do re​wolucji:
Polacy.' Godzina powstania wybita. Jest nas dwadzieścia milio​nów, powstańmy razem jak mąż jeden, a potęgi naszej nie prze-może żadna sita, będzie nam wolność, jakiej dotąd nie było na zie​mi. Nie znamy odtąd między sobą żadnej różnicy, jesteśmy odtąd braćmi, synami jednej matki Ojczyzny, jednego ojca Boga na nie​bie!
Podburzeni przez Austriaków, galicyjscy chłopi odnosili się jed​nak wrogo do szlacheckich rewolucjonistów. 27 lutego Edward Dembowski, który należał do głównych organizatorów powsta​nia, podjął próbę pozyskania ludu, organizując procesję religij​ną do podkrakowskich wsi. Pochód został rozpędzony przez od​dział austriacki, a Dembowski zginął od jednej z pierwszych salw. 4 marca Kraków skapitulował, Jesienią Rzeczpospolitą Krakowską wcielono do Austrii.
„Za wolność waszą i naszą"
Po klęsce planów powstańczych demokratom pozostała jeszcze nadzieja na wybuch ogólnoeuropejskiej rewolucji, która przynios​łaby wolność narodom. Kiedy więc w 1848 r. Europę ogarnęła Wiosna Ludów (por. rozdz. 41), Polacy włączyli się aktywnie do działań podejmowanych w różnych krajach jako dowódcy, żoł​nierze, organizatorzy i ideolodzy. Szczególnie cenne okazało się wojskowe doświadczenie dawnych powstańców. Polskie legiony walczyły o obalenie „starego ładu" we Włoszech, Niemczech i na Węgrzech. Polscy generałowie objęli naczelne dowództwo armii Piemontu, Węgier i krajów niemieckich (Badenii, Palatyna-tu). Niektórzy, jak gen. Ludwik Mierosławski (1814-1878),
zdążyli w ciągu dwóch lat wziąć udział w kilku rewolucjach. Największą sławę zdobył gen. Bem, który najpierw dowodził obroną Wiednia przed wojskami cesarskimi, a następnie walczył w powstaniu narodowym na Węgrzech, zyskując miano węgier​skiego bohatera narodowego. Równolegle z działaniami zbrojny​mi polscy intelektualiści starali się apelować o solidarność naro​dów. Adam Mickiewicz redagował we Francji „Trybunę Ludów" - dziennik, w którym publikowali teksty autorzy z prawie całej Europy. Filozof Karol Libelt wprowadził postulat odbudowy niepodległej Polski do odezwy obradującego w Pradze zjazdu na​rodów słowiańskich. W ten sposób sprawa polska wiązała się ściśle z europejskim ruchem wolnościowym, a Polacy zyskiwali opinię „zawodowych rewolucjonistów".
Wydarzenia z 1846 r. sprawiły, iż hasła Wiosny Ludów nie zna​lazły masowego odzewu na ziemiach polskich. Rozbicie organi​zacji demokratycznych, wzmocnienie aparatu represji, a przede wszystkim powszechna obawa przed powtórzeniem się rozru​chów chłopskich uniemożliwiły przeprowadzenie większych wystąpień rewolucyjnych. Królestwo Polskie, podobnie jak cale Cesarstwo Rosyjskie, pozostało na uboczu wydarzeń. Polacy z Wielkopolski i Galicji próbowali natomiast skorzystać z przej​ściowej liberalizacji w Prusach i Austrii. Wobec wybuchu rewo​lucji w Berlinie, w marcu 1848 r. działacze wielkopolscy wystą​pili o przywrócenie autonomii, zaczęli tworzyć własne władze, a nawet formować oddziały zbrojne. Oczekiwano, iż po powsta​niu liberalnych, zjednoczonych Niemiec dojdzie do ich konfliktu z Rosją, podczas którego wojska polskie, walczące u boku Niem​ców, wezmą udział w wyzwalaniu Królestwa Polskiego. Plany te okazały się jednak zupełnie nierealne. Rząd pruski, nie chcąc prowokować Rosjan, najpierw nakazał redukcję oddziałów pol​skich, a następnie przystąpił do ich likwidacji. Po krótkich pró​bach oporu, na początku maja Polacy się poddali. Zbrojny ruch niepodległościowy w Wielkopolsce zamarł na 70 lat.
Również w Krakowie i we Lwowie na wieść o rewolucji doszło do powołania polskich komitetów, które przejęły władzę w tych miastach i wystosowały do cesarza petycję o przyznanie Galicji autonomii. Aby osłabić pozycję Polaków, gubernator austriacki Franz Stadion ogłosił uwłaszczenie chłopów i za​czął wspierać rodzący się ukraiński ruch narodowy. Pod koniec kwietnia Austriacy ostrzelali Kraków, usunęli z miasta polski komitet i rozbroili mieszkańców. W listopadzie podobny los spotkał Lwów. Wiosna Ludów na ziemiach polskich dobiegła końca.
Leksykon
Bem Józef (1794-1850) - generał wojsk polskich, węgierskich i tureckich, inżynier i ar-tylerzysta; w młodości uczestnik wojen napoleońskich; w Królestwie Polskim wydalony z wojska za udział w tajnej organizacji; odznaczył się w powstaniu listopadowym, awansu​jąc do stopnia generała; od 1831 r. na emigracji; związany z Hotelem Lambert, próbował organizować legiony w różnych krajach; podczas Wiosny Ludów dowodził obroną Wied​nia przed wojskami austriackimi, a następnie walczył na Węgrzech, gdzie odniósł wiele zwycięstw, nie zdołał jednak zapobiec upadkowi powstania; po ucieczce do Turcji prze​szedł na islam i jako Murat Pasza służył w armii tureckiej
bitwa pod Grochowem - stoczona 25 II 1831 r. bitwa między wojskami Królestwa Polskiego, broniącymi Warszawy (ok. 40 tyś. żołnierzy), a armią rosyjską (ok. 60 tyś. żoł​nierzy); decydujące walki toczyły się o Olszynkę Grochowską, która kilkakrotnie prze​chodziła z rąk do rąk; bitwa zakończyła się odwrotem Polaków; straty poniesione przez Rosjan uniemożliwiły im jednak szturm na stolicę
Dembowski Edward (1822-1846) - demokrata, działacz i ideolog rewolucyjny; od 1843 r. uczestnik związków konspiracyjnych, najpierw w Królestwie Polskim, następnie w Wielkopolsce; wydalony z Prus, udał się na emigrację; w 1845 r. jako emisariusz przy​był potajemnie do Galicji, aby przygotować rewolucję; w lutym 1846 r. został głównym organizatorem powstania krakowskiego; zginął, prowadząc procesję, która miała przyciąg​nąć chłopów pod sztandary powstania
Hotel Lambert - emigracyjne ugrupowanie konserwatywno-liberalne, działające od lat 30. do lat 70. XIX w., skupione wokół księcia Adama Jerzego Czartoryskiego, a następnie jego syna Władysława; nazwa obozu pochodziła od paryskiej siedziby księcia; Hotel Lam​bert nie stworzył jednego stronnictwa, lecz kilka instytucji i związków (również tajnych); zwolennicy obozu opowiadali się za odrodzeniem Polski jako monarchii konstytucyjnej, uważali też, że odzyskanie niepodległości będzie możliwe tylko przy interwencji zachod​nich mocarstw; działalność Hotelu Lambert polegała głównie na prowadzeniu międzyna​rodowej akcji dyplomatycznej i propagandowej, a także popieraniu pracy organicznej w kraju i na emigracji
Mierosławski Ludwik (1814-1878) - demokrata, bojownik rewolucyjny, teoretyk woj​skowości, pisarz; w młodości uczestnik powstania listopadowego; na emigracji członek Młodej Polski i Towarzystwa Demokratycznego Polskiego; jako emisariusz uczestniczył w przygotowaniach do powstania w 1846 r.; aresztowany i skazany przez sąd pruski na karę śmierci; uwolniony podczas Wiosny Ludów, najpierw organizował polskie oddziały w Wielkopolsce, a następnie dowodził wojskami rewolucyjnymi na Sycylii i w Niemczech; ze względu na opinię wybitnego wodza otrzymał w 1863 r. stanowisko dyktatora powstania styczniowego (zob. rozdz. 46), jednak po 2 przegranych bitwach opuścił Polskę
Mikołaj l Romanów (1796-1855) - od 1825 r. cesarz Rosji, brat Aleksandra l i Kon​stantego; zwolennik polityki reakcyjnej: za jego panowania wzmocniono cenzurę, ograni​czono rozwój edukacji i dostęp do oświaty, bezwzględnie tłumiono ruchy wolnościowe; na początku rządów stłumił powstanie dekabrystów (por. rozdz. 41); po upadku powsta​nia listopadowego zlikwidował autonomię Królestwa Polskiego; w 1837 r. rozpoczął prześladowania grekokatolików; w 1849 r. udzielił pomocy Habsburgom, tłumiąc węgier​skie powstanie narodowe; w 1853 r. doprowadził do wybuchu wojny krymskiej (por. rozdz, 41)
powstanie krakowskie -trwające od 21 II do 4 III 1846 r, powstanie w Krakowie i oko​licach; stanowiło część nieudanej rewolucji, przygotowywanej przez demokratów; po opuszczeniu miasta przez wojska austriackie w Krakowie sformował się Rząd Narodowy (zastąpiony później dyktaturą Jana Tyssowskiego), który zapowiedział radykalne reformy; powstańcom nie udato się jednak poderwać do walki chłopów, podżeganych przez Austria​ków do ataku na Kraków; powstanie upadło po śmierci jego głównego organizatora -Edwarda Dembowskiego; następstwem stłumienia powstania było wcielenie Rzeczpospoli​tej Krakowskiej do Austrii
powstanie listopadowe - drugie polskie powstanie narodowe, trwające od 29/30 XI 1830 r. do X 1831 r; objęło swym zasięgiem Królestwo Polskie, a także przejściowo Litwę, Wołyń i Po​dole; powstanie zostało wywołane przez sprzysiężenie Wysockiego, które dokonało nieudane​go zamachu na wielkiego księcia Konstantego i poderwało do walki lud Warszawy; po detroni​zacji cara Mikołaja l (25 l 1831 r.) przerodziło się w wojnę polsko-rosyjską; wobec opieszałych działań polskiego dowództwa oraz braku pomocy z zagranicy powstanie zostało stłumione przez Rosjan; jego następstwem były represje narodowe, zniesienie autonomii Królestwa Pol​skiego, a takie pogorszenie położenia Polaków w zaborze pruskim oraz Wielka Emigracja
Statut Organiczny - ustawa wydana w lutym 1832 r. przez Mikołaja l, zastępująca Kon​stytucję Królestwa Polskiego; Statut przyłączał Królestwo Polskie do Cesarstwa Rosyjskiego, znosił odrębną koronację, likwidował polski sejm i wojsko, zachowywał natomiast osobną administrację i skarb; w rzeczywistości postanowienia Statutu nie były przestrzegane; jego wydanie zapoczątkowało rusyfikację Królestwa Polskiego
Towarzystwo Demokratyczne Polskie - emigracyjna organizacja demokratyczna, dzia-fająca w latach 1832-1862; program Towarzystwa przewidywał odzyskanie niepodległości w wyniku powstania ludowego i ustanowienie republiki demokratycznej; do walki miały po​derwać lud obietnice radykalnych reform, przede wszystkim uwłaszczenia; Towarzystwo sprzeciwiało się polityce dyplomatycznych zabiegów, prowadzonej przez Hotel Lambert (zob. źródło B); organizacja wysyłała do kraju emisariuszy, którzy przygotowywali powsta​nie w 1846 r.; po Wiośnie Ludów Towarzystwo zaczęło tracić wpływy, w efekcie kolejnych rozłamów przestało istnieć
Towarzystwo Patriotyczne - organizacja demokratyczna działająca podczas powstania listopadowego; nawiązywała do Narodowego Towarzystwa Patriotycznego - tajnego związ​ku istniejącego w latach 1821-1825; grupowała głównie inteligencję, popieraną przez lud miejski; na czele Towarzystwa stał Joachim Lelewel (który z ramienia demokratów wszedł do rządu), a następnie Maurycy Mochnacki; organizacja domagała się energiczniejszego pro​wadzenia walki, ogłoszenia reform społecznych, które związałyby z powstaniem lud, a tak​że ukarania zdrajców; w sierpniu 1831 r., po rozruchach w Warszawie, Towarzystwo zosta​ło zlikwidowane przez władze powstańcze
Wielka Emigracja - fala emigracji zapoczątkowana po upadku powstania listopadowego w 1831 r.; jej uczestnicy chronili się przed represjami, szukali możliwości dalszej walki, chcieli też zamanifestować niezgodę na życie pod władzą rosyjską; w pierwszych latach Wielka Emigracja liczyła ok. 10 tyś. osób; większość emigrantów osiadła we Francji, spośród innych krajów najczęściej wybierano Anglię, Stany Zjednoczone, Turcję, Belgię i Szwajcarię; wśród wychodźców znalazło się wielu przedstawicieli elit: polityków, oficerów, artystów, uczonych - wraz z nimi za granicę przeniosło się polskie życie polityczne i umysłowe, któ​rego wyrazem stały się liczne organizacje, instytucje i dzieła
Wysocki Piotr (1797-1874) - oficer wojsk Królestwa Polskiego; w 1828 r. założył tajny związek w Szkole Podchorążych Piechoty w Warszawie (sprzysiężenie Wysockiego), który doprowadził do wybuchu powstania listopadowego; uczestnik bitwy pod Grochowem; ran​ny podczas obrony Warszawy we wrześniu 1831 r, dostał się do niewoli; zesłany na Sybe​rię, powrócił do kraju w 1857 r.
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